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PRZYBĄDŹ WIOSENKO
Za sfóldife górą, m  aiócfanem mo-raem, 
Słodka 'wiosenka spoczywa.
Budzi sfe czasem, lecz taik leniwią,
Tafle bardzo jeszcze nie wypoczęta.
Nie chcę się TOtastać z  wygodnean Stożem 
I zawór oJęptwe nunftży oczęta.

A przadi komnatą wiosny k ró lo w e j 
Czekają ptaki rycerze.
Giermkowie — kwiaty rzuciły leże, 
Stoją motyle, żuki na straży,
Wszyscy przybrani w mundur godowy, 
Ale i wiosenka wciąż sennie marzy.

iW iąc cadSo szepczą, wierni poddani, 
Lecz z troską i niepotkojem,
^Otwórz królewno, oczęta swoje,
Już słońce pulka w Twoje okienko, 
jCzefcomy ciebie, królewno pani 
lO zbudź się, powstań, przybądź

z wiosenko!1'

Z o s i n e  f i o ł k i
«- Fdjofflcil... fijióftjj... świejzief, piacŁ!- 

nąc© ffijjoBkiiL. , ; Miw'11 j ,
Taik woła mała, hSedlna kiwSecfairk® 

ufLiictzma. Siedzi na progtu prized ja*- 
kimś sklepem. Pczed) nią ełtoa koszyk, 
a w nam — wonna, waSjgjoitm leśne £r

Floaedbioli&ie aayMbo ją mijają. Se- 
dni ta już aałą godizóinę, a jeszcze 
mie* nie kupił aind jednego pęczOca 
fSjoSkóW’. Jiat się zmierzcha.

lUttoą jbitlHfo Zotdhton. W siwej Skro­
mnej portmonetce posiada kilka pSer 
Hiąĵ ków, kftóee dtóś dostała od1 ŁaiŁa- 
e*a 2»  lot Ib na »WyiwiiaJd)óiwice‘‘ wszy­
stkie p, nawonyedeiki ją chrwiaiły.

Mteaę m  niie ooś soibi? Lupió — 
my#i Zowto. i ! ■ ! ! ' f
_ Witem wmpoiE Jej paicBa na koateiylk' % 

kwiaitatoi. Atcbj, ©jioikii leśne! Ja­
kie W, Jak paiełsnąl...

Tdkni cała, *  jatż musi aa clhłób z&-

Swietite, pa- 
razlega się ©ieiujki

— FiJjcffldiL. j 
c&jaaee fijofflml...

— Broszę pęczek £ijo®ki6iw — nafówii 
Zodhino, podając należne pieniądze.

KwiacdaireGzilca uśmiecha się i  wirę- 
czoi Zosi fijolkli. 1

Ztdhbia łdtztb dolej. WdKotM Idlo 
kościoła. W łaśnie jesit nabożeństwo.

JPocie&zycioIlko1 stnapiomycŁi, zmiłuj 
się ntadl mamfiT' — śjpdewalją tódtzie, a  
ich zmiiteszaue głosy, dhtżąjce od’ gorą­
cych £ eerdewanrydh próśbi, wzbijają 
się b n ą  gdtzśe króltajj® Maitka iNbj- 
fiwiętetua, i" i • >• i .. 1

W  effitetran wśród! Światła ! słeflenfii, 
bieleje śldetania figura M atki Boskiej. 
Nolbiotżońeliiwa sfcończoinO. Ludzie tłum­
nie wydhfadizą a kośoioła- W tedy Zo- 
chinia podchodzi db oStortza i Łftedtó® 
inw nam skromną wiązankę fijoUffców- 

iA potem klęikiiuąwsny wwndosła oczy 
n a  amiieWco piękną twiairęs M atki Bo­
żej i  tok  się modliła:

Pirissyjta iPalnielnlkw (NBjj&waęfeto te  
kilka kwiiattueżków jako podizi^kiotoa- 
u,ie za opiekę, k tórą otaczasz moriek no* 
dziicóiw, moje rodzeństwo i nmde. Of 
M am ja Niepokalagipę
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10% isawsw przsdl niebezpieKSzerótetwiama Talk modliła się Zog^a. I  z d a w a ło  
iwe®ellkiemd, O  Mairjta, bądź Mal%ą się, że M atka B oska uśmiechnęła s ię  
dla na»! dlo n ie j i spojrzała ma Zosin© filjołlkiu

NBNKA NIEBIESKOOKA.

lak się Jankowi podobało
wspólne święcone

KOCHANIA CIOCIU WANOZIU!
Dawin© jiu dio O oc i mie pisałem, 

bo  na święt® pojechałem dto' mojej 
Cioci, k tó ra m ieszka niedaleko Czę­
stochow y. Marfowflem się, że mie będ'ę 
z  tego  poiwodu ma naszsm wspólnem 
śwdęconefm, a le  jalkoś Kodbana Ciocia 
d e b ry  dzień w ybrała, więc toż wcra©- 
maj o  godbrimd© trzeciej popołudniu  jioż 
stałem  przed kinem  Zagłębie i cze­
kałam z niecde^bw ością na tę  cłu willę 
[kiedy wtreszcie Ciocię zobaczę.

Ale dopiero  kiedyśm y &ię zebrali w 
*ed dużej ®a'lii, kiodly jedon  p an  gło­
śno ®apowied®lafll, że C iocia W andzia 
taatpaiz przyjdzie, witodly wyciągnąłem 
szy ję  jalk żóraiw, 'WybałuBtzytem oczy 

(Jalk gatwmoni n a  gtoiałt i  szukałem , gdteie 
(dojrzę koclhatną Ciocię.

I  nidtylk© jtai, atle wszyiscy jakeśm y 
się tam  zebrali twyiwmaoaliśimy głow y 
inia w szystkie stiropy aż naweBacie zoba 
idzyHiśmy, jalk C iocia szła dokoła sto ­
łów  i do  iWBaiyBtlkildh eię uśmiechała1.

Adhia, to  talk C iocia w yglądał Już 
teraz  Ibędę wiieidlziiał. Muszę eię pr»y- 
izntaó, żo pattetollińmy się wszyscy talk 
n a  Ciocię, że niewieleŁ-y brakowa!©, 
a  mojże zgetdldbyiśmy niedługo Ciocię!

AJ© to tyiliko talk z żaidtów piszę, W 
p.rzecaeż nikt « ntaBzej RodtóWki odo 
tpaztwoMby maiwet nsajmimejszej knay- 
wteły wytr®ącfc*ć kochanej CSntoi.

(Ordkokuda z  talkom kremem to  ma- 
w dt ja s t  całkiem  dobr«a nzecz, a  oie> 
jioozflsa im kiĄ  dhoć zdaje mi się, że

jeszcze ze diwa 'tdbym 2(jddtt bez 
żaj faityigi, f

Oflcniittnii© żałoiwiafcmi, że nie pmzy 
szła na nasze wspólne święceń© „Bo­
gini Wód“. Choćbyśmy jej nie wy* 
'dhiuiśtaiłi, a zawrze podiziękowialliiby- 
śmiy je j  za dobry pomysł co dlo tego 
foówręooraialgjoi1.

Muszę Cioci niapibać, że bardzo 
mnie to dżiwiło, że takie n ied u z i bor1 
ld żan k \ a  naiwęt całkiem malutkie, 
po trafiły  tak laidtóe deklamować w ięr 
•-ze. Wetyidi mi się przyznać, ale 
oiawcfc n ie  miałem odwagi wąta©, 
wioWii, gdzie jest Jaraefc Urw%-

Wllaścilwti© to już  obciąłem wsiać 
z krzesła i pokazać sdę, jalk wyglą­
dam, ale jakoś w owaitmiąj ehlwiilif 
zmiękły mi nogi pod kolanami i nie 
mogłem się poidlnieeć.

EPo podwieczorku i fotoguaĄjii i po. 
tern śpiewie t© jakoś wesoło zrobiłO- 
się na  sali, tak żo naw et miałem or 
cfluoitę powiedzieć, żelbyiśmy tak zak 
baw ili «ię w ,yc©n®uiroiwianiiego'' tSh1 
bo ,̂ ltiair©go k«twoł«nai“.

Al© cóż, kiedy by® jttuż tak i gwa® 
iże powmieiby mojego globu and nae 
było  dychać..

PoidtoM© mi się  bairdlao, muszę tó 
Cioci napisać, jalk ten pa® g«ai H»l 
sflajrytzpciaiclh ,,(Słowika". T ak  tdinrtiat 

loietaiiiuitlko, ja k  prarwłctedfwty słowik! ;
A wogóle, żelbyiśmy od© wnasieS 

pójść do dionmą tobySniffi się jeąscfe 
dłujgio barw® (weąpl&ct*
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!M e  i za te. ©endekami© d z ięk u ję
koehatnej Cioci, i myślę, że wszyscy 
talk samo dziękują. Już my się te­
raz postaramy, żeby na naszem d rą ­
giem spotkaniu było jeszcze raz talk 
dłutżo Czytelniczek i Czytelników 
„Mojego Śwńaitika“ i te takich, którzy 
w każdą niedzielę njaezą gazetkę pil­
ni© Czytają

Całuję Cioci rączki
JANEK URWIS

KOCHANE DZIECI!
Jaiuśik Urwis przysłał bairdbo kić 

«iy opią jaik bawił się ma święconem. 
Ja jednak chcę, alby więcej Was przy 
słało swoje wrażenia z naszego 
„Święconego11- Które z dzieci przyśle 
r.jalfłaldnłięjjsz© sprawozdanie, umiesz- 
czę je w „Moim światku11 i te dziec­
ko dtebamie piękną nagrodę. A więc 
dzieci do roboty! Do pisania!

WASZA CIOCIA WANDA1.

TECIA PLOTKARKA
TecSa wracała dzisiaj do domu wy- 

jąjtjkowo spiesząc się. Lecz jakżeż 
może być ioiaiczetj! Przeciąż j-aknaj- 
prędlzej musi opowiedzieć Jurkowi, 
Czego się dowiedziała od Franki Go- 
lińskiej, o Kazi.

Ha, ito się dopiero Jurek zdłziwi, 
jaik to usłyszy! I kteby t<> powiedział 
me Kazia...

Teoię talk ©wędzi języik, talk. jej 
rośni© w bazi, że przyspiesza kroku, 
wpadła dlo bramy domu, .wibi ega na 
scfbody i za cłhwiłę jtuiż dzwoni do 
-drzwi w umóiwteny sposób: dwa razy 
krótko i raz dłużej. Otwierają się 
drzwi. Tecjja uaiwet nie zdlejmaje 
płaszczyka, ami beretu tylko wiprosit

FOTOGRAFJE
L WSPÓLNEGO „ŚWIĘCONEGO11.
Jaik zapowiadane b y ło  na nas z©m wsipól- 

nem  zebran iu , fo t o g ra f je  z „Św ięconego11 
nabyw ać m ożna w  f irm ie  Foto-Lazar, ul. 
Pifaudakieigo, róg u l. Sadow ej (obok ka ­
w ia rn i „E u ro p a 11). Z d ję c ia  w  fo rm acie  
I>ocztówtko-wy m  kosztować będą d la  człon­
k ó w  naszej R odz ink i t y lk o  35 groszy. Te, 

.k tó re  ©gilą/datam są b. dobre. Poznałam  
na n iob  w io le  m o ich  P rz y ja c ió łe k  i  P rzy - 
ja c ie li,  k tó rz y  ucze s tn iczy li w  naszem 

^Św ięconem 1’.

sadzi wiellkiemi krokami do stołowe­
go pokoju, w którym włośnie Jufrek 
dopieroc<o zasiadł do obiadki.

Od drzwi juiż woła: Jurek, żebyś 
ty wiiedlział, co ja się dowiedziałam 
o Kaizi Mówiła mi Frania, że Mamu­
sia Kazi za to że orna nie nauczyła 
się wtezpraj wiersza...

Teciu! T&ci.u! — nagie odezwał się 
z kuchni igło© Mamusi — chodź-mo na 
chwilę.

— Zaraz wrócę i powiem Ci — 
rzuciła Jawkowi Ted® i wybiegła do 
kuchni. ■ ‘l

— Słucham, Mamusiu — rzekł#* 
Teeia, całując rękę mamusiną.

“  Teciiu, czy ty chciałaś coś do­
brego powiedte-icć Jurkowi o Kaizi f

— Talk... nie... właściwie to ja... te 
ja chciałam mu powiedzieć, co mi 
powiedziała Franka, żę...

— Odlpowiadtz mi Teełu na moje 
pytanie, ozy jakąś debrą wiiatdomość 
przyniosłaś ze szkoły o Kaził.. — 
zapytała ponnoiwsnio Mamusia.

TeMuinia się zapłoniła aż po uszy 
zmieszała się, spuściła oczy i pilnie 
zaczęła się przyglądać fallbainioc far­
tuszka'.

^ . S łą a h a j Te*aiu> c z y . t e  amtża^ .jDp-



Nr. 76 M ó ? ) Ś W I A T E K * Str. 5

o kimś " cos nlepofchietb«i&g'0', 
czy ty  roa&z" pawimość, żę to jest rze­
czywiście prawdą? Czy tobie było­
by mdło, gdybyś się dowiedziała', lub 
słyszała jaik twoje koleżamlki mówi­
łyby do swych braci czy sióstr lub 
znajomych: wiecie co, ta Teciiia to 
jest taika albo inna? Zadoiwolowa 
byłaibyś wtedy ?

— Kiedy widzi, Mamusia, F ran­
k a  jeet przecież jej majłępszą przy- 
ijacóiłką i mieszka w tem samem do­
mu, więc ona napę Wilio dobrze to 
wie, że Kazia...

Ja woale nie jestem ciekawo, co 
Kazia taikiego zrobiła, od(pairia Mamu­
sia — mani© aa to dziwi jak  Frainia 
może nazywać siebie przyjaciółką 
Kazi, kiedy talk ooboozo rozgłasza 
o nżej — i to ju<ż; mie pierwszy raz 
lóżme rz&CBy. Czy ty, Teciu, obcię­
łabyś mieć taiką przyjaciółkę, po­
wiedz chciała liry ć mieć?

— Nie, wolałabym takiej nie mieć 
— oclipo>wiiadlaia!l«i cichutko Tacła.

— A widzisz, pamiętaj-że Teieimi, 
alby® nigdy nie mówiiła o ndlkim nic 
złego- Jeżeli nie możesz o swych ko­
leżankach, czy 'znajomych pawłedtziieć 
c-oe dobrego — to nie rozmawiaj o 
m ich  WfCa&e.

Kto chce sie
Gdylby które z Was chciało wie­

dzieć, poczem można odbóżmić wis- 
wióinkę od czapki, niechaj postara się 
o żywą wiewiórkę,, a następnie weź­
mie ją  o«raiz czapkę, umieści potdi drze 
wem. To co szybko wibiagmie ,na 
drzewo — Ibędżie wiewiórką z c-ałą 
pewnością...

O  ile anowiu zależałoby komuś na 
tem, a b »  eae.i0r^kio«ita&_iosm różni się

— .Wiieez. .jaik to nazyw ają talkicb 
którzy wciąż o swych znajomych coś 
rozpowiadają? — plotkarzami!

— Czy chciałabyś, oby o tobie mó­
wiono, że jesteś plotkarką, że masz 
długi jęzor?

— Nie! zaprzeczyła żywo Tecda.
— A więc?
— Mamusiu, ja już nigdy, ołgdy 

nie powiem o milom nic złego, ja 
t y lk o  dobre rzeczy będę pówitiapzała• 
zobaczy Mamusia.

Tu Tecia nie bardzo mogła utrzy­
ma ć łezki poid1 powiekami. To też 
spłynęło ich klika po buzi.

Objąwszy Mamusię za Szyję, udało - 
wała ją  mocno w jeden  i drugi poli­
czek i jeszcze raz szepnęła jelj do 
u c h a : ..,4 ,, ;

Ja napewno już nigdy...
Wasza  starsza koleżanka.

Moje Kochane ,i Kochani, weźcie lu­
stro i spojrzyjcie w nie i zapytajcie 
się, czy znajoma Wam dobrze w ty m  
lustrze osoba czasami nie próbowała 
tak samo postąpić, jak Teeia?

I jeszsze jedna sprawa: napiszcie mi, 
jakie wedile Waszego przekonania są 
najbrzydsze lia^ze wady. Napiszcie ko­
niecznie!

C IO C IA  WANDA

przekonać...
fo te l,  c z y  k p z e s ło  od' m ro w is k a , tern 
n ie c h a j u s ią d z ie  ma k w a d rą n p ik  ma 
m ro w is k u . S p ró b u jc ie !

— K ry s iu , coś t y  z ro b iła ?  —  w o ła  p rzz  
rażona m am usia.

—■ Aha, b y ła b ym  zapom niała pros ić  ma­
m usię, żeby po zw o liła  obciąć w łosy  ma 
k ró tk o . Żeby m am usia w iedzia ła , ja k  bę­
dę wyg lądała, po p ro s iła m  Feldą, ażeby 
1 mi p ró b ę  ob c ię ła  mi .jeden
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Odpowiadam na Wasze listy
BIAŁOŚNIEŻKĘ, FIGLARKĘ, MĘDR- 

KÓWNĘ HMJNĘ. MARJANA CISZKA. 
MĘDRKA JANA,‘ MARJĘ MAJEWSKĄ, 
CISZKÓW NĘ AURKLJĘ, KEN MAYNAR­
DA, CZARNORREWKE, URSZULKĘ KU- 
ROMÓWNĘ, KRÓLOWĄ JEZIOR GOPLA­
NĘ, ROZEŚMIANE SŁONECZKO _  przyj­
muję z wielką radością do naszej Rodzin­
ki i proszę o często pisywanie i pamięta­
nie o całej Rodzince.

DZIUBANDA FLORENTYNA w-m. Do 
Rodzinki Cię przyjmuję i zarazem prosizę 
ó dłuższo liściki, bo je  z przyjemnością 
czytam.

ZArOMNIANlA RÓŻA w-m. Bardzo się 
deszę, że chcesz należeć do Itcdzłnki na­
szej i przyjmuję Cię do piej bardzo ser­
decznie. Życzę Ci powodzenia w rozwią­
zywaniu łamigłówek,

FILATELISTA w-m. Bardzo doibrze, że 
tak łatwo przychodzi Cli rozwiązywanie 
zagadek, Módl się a doczekasz następnej 
takiej milej chwili.

WIOSENNY DZWONECZEK w-m. Ja 
też bardzo żałuję, że nie m-oglam gię z 
Tobą widzieć. Pozdrawiam Cię.

BAZGRAŁA Dąbrowa G. W następnym 
numerze „Mojego światka.1 przeczytasz o 
tem, jak odbyło się nasz© święcone. Bar­
dzo miły liścik napisałaś.

JERZY i WJRiUSIA MORYSOWIE Dąbr. 
G. Łamigłówka jest dobra, zamieszczę in­
nym razem.

JAGUNIA STRZAŁKOWSKA w-m. Prze 
słane md łamigłówki zachowałam, przy o- 
kazji skorzystam. P isuj dużo, kochana 
JagnniiL, a jia Ci będę odpisywać.

LEŚNY FIOŁEK w-m. Pociecz się, że 
starannie piszesz.

CZESIA DANIELÓWNA w-m. Brizyjmu- 
ję  Cię, ale pod warunkiem, że przyrze­
czenia dotrzymasz.

TERENIA BONCZKóWNA w-m. Szko­
da, że niie byłaś na Święconem, ale na 
drugi raz pamiętaj, aby się nie spóźniać.

KRYSIA CZARNOOKA w-m. Bardzo 
dobrze, że ośmieliłaś się do mnie napi­
sać. Pisuj często.

KRYSIA MAŁKIE WiIC ZÓWNA w-m. 
Dziękuję Ci za- życzenie, które płynie z 
głębi Twego zapewne dobrego serduszka. 
Czekaj cierpliwie i rozwiązuj szarady, a 
i na Ciebie przyjdzie kolej i otrzymasz

Da<* r  6‘ jyNgi^CjW ŁOSA w-m . N kw łe ty ,

było Was tak wiele, że nie mogłam z każ­
dą rozmawiać. Ale mam nadzieję, że mo­
że się jaszcze kiedy zobaczymy, to po­
rozmawiamy.

ZAPOMNIANA HINDUSKA w-m. No­
welkę możesz przysłać, a gdy będzie cie­
kawa i ładna i starannie napisana to ją  
zamieszczę.

NOBIS MIECZYSŁAW. Bobrek, Pisuj 
dużo d często.

KRÓLE WIANKA w-m. Bardzo ład mie 
n a p ija ła ś  list. p  suj często i dużo o aobie.

TADZIO i HENIO KALINOWSCY w-m. 
Bardzo się cieszę, że tak zadowolony je­
steś Tadzifcu z Święconego. Pozdrawiam 
Ciebie i Henia. i

SKOŚNOOKA LELKA, Zawiercie. W dra

f irn numerze przeczytasz, jak spędziliśmy 
więcone.
HENIO PLEWIŃSKI w-m. Owszem

przyjmę, tylko przyślij.
KRZYSIA w-m. Bardzo Ci dziękuję za 

współczucie i zarazem żałuję, że to było 
powodom Twego smutku. Cała Rodzinka 
zrobiła na mnie bardzo miłe wrażenie i 
zobaczyłam Waa takich, jakich a obie wy­
obrażałam. Bairdizo się cieszę, że polubiłaś 
małego Maciwgia, bo ja  go też bardzo 
lubię.

KOMENDANTKA w-m. Dlaczego pi­
szesz, że na święconem było Cii smutno? 
Proszę Cię odpisz mi na to pytanie. Po­
zdrawiam Cię i zgadzam się na ten pseu­
donim,

UPRZYKSZONA MIUCHA w-m. Będę o
T ob ie  pam ię ta ła , a le  i  T y  o m n ie  też, 
p raw da?

STEFA SIOKOŁÓWINA w-m. Powiastkę 
;przyślij. Co do [pseudonimów, to ja my­
ślę  że to wszystko jedno; ale ja bardzo 
tobię pseudonimy zwłaszcza, gdy są ład­
ne i dostosowane do osoby.

BASIA KUDELSKA. Przyjm uję Cię do 
Rodzinki, lecz wybierz sobie inny pseudo­
nim, bo taki już jedna z  dziewczynek ma-

DZIKUSKA. Zapytujesz, czy naprawdę 
jesteśmy zdjęci; otóż tek naprawdę. Fo- 
tografje można wykupić wprost w zakła­
dzie fotograficznym Foto-L&zar (ul. Pił- 

'slciego 14). Jcdua fotka kosztuje 35 gr. 
OŚOŃSKI TADEUSZ. BASIA CHOŁ- 

DYKóWNA JERZY i WfRUSLA MORYSO 
WIE. ALICJA KMAIPSKÓWNA BASIBA 
BUJAKOWSKA, KAZIA CZARNULKA -  
•mzeczsitaiime. na naiDaw-tem rwiinn«i-a
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LEKS KAZIMIERZ. Owszem, przyślij 
zagadki, jeśli się będą nadawały, to j« 
umieiszczę.

SKRZYPEK. Pteaudonim jest dobry, a 
fezy umiesz grać na skrzypcach? Projekt 
Twój jest dioibry, _ alle jeszcze tnuszę się 
nad nim zastanowić. Poczekamy, prawda?

WIOSENKA. Bardzo się cieszę, kochana 
Wiosenko, że mi współczujesz, ale ja  ju ż  
jestem zdrowa. Pozdrawiam G ę.

KRYSIA SZAROOCZKA. Nie martw się, 
Ło pismo Twoje wcale nie jegt takie zle, 
ale staraj się pisać jeszcze ładniej. Two­
ja  prośba będzie spełniona, bo rozpisuję 
konkurs na najładniejsze sprawozdanie z 
święconego. Przeczytaj, co nam pisze Ja­
nek Urwis.

IRUŚ MUCHA I ALA MUSZANKA. 
Przyjm uję Wa^ do Rodzinikii i proszę o 
częste pisywanie. Zagadki rozwiązuj dla 
starszych jeżeli potrafisz. Za ukłony od 
Mamusi Twojej bardzo dziękuję. A Ty

AlLu dlaczego myślałaś, że ja jestem star­
sza, czy dlatego, że Ciocia? Pozdrawiam.

PUTA STEFAN w-m. Przyjmuję G ę 
do naszej Rodzinki i proszę, abyś pisał 
do mnie dużo i dobrze rozwiązywał za­
gadki.

BOGINKA DŻUNGLI w-m, Z całą ser­
decznością przyjmuję Cię do nas; radżę 
Ci, abyś zgodnie ra-zem z braciszkiem 
czytała „Móf Światek'1.

KAZIA CZARNULKA w-m. Opowiada­
nie Twoje zachowałom; . napisz jeszcze 
gdy masz jakiś temat do pisania, A może 
opiszesz ładnie i dolkładuio wszystko, co 
było na Święconem?

STRON CIO w-m. Bardzo jesteś pomy­
słowy. Czy umiesz mówić po Lwowska? a 
może pochodzisz ze Lwowa?

JASIA LEMDZKA. Zagadkę zachowa­
łam. Co do fotografii przeczytaj co 
sałam D zikusce.

ROZRYWKI UMYSŁOWE
EO ZW lIĄEAJM A Z  N R . 75 „M O JE G O  

Ś W IA T K A ** S Ą  N A S T Ę P U JĄ C E ;

D®a m łodszych ; 1) kosa— rosa, 2) Kogut, 
3j Jam— Pan.

CHia atainszycli: 1) g ram atyka . 2) suma,
5) W ia ła , S t ry j,  H o ry ń , W arta , N arew .

S PÓ ŹN IO N E  R O Z W IĄ Z A N IA  z n r . 74 
„M o je g o  Ś w ia tka " nades ła li: z Sosnowca: 
Leśna B o g in k a ; z  D y n o w y  G ó rn icze j: 
O c iapków na Jadzia, O ciepko wna Ire n a ; z 
Będzina: Aksam iitówna Irfka ; % Z aw ie rc ia : 
Kaziek M a r ja n  o ra z  Notbdla Maeezy&łaiw z 
B o b rk u . .i . . ;':i

DiOBRE ROZWIĄZANIA W  GRUPIE 
MŁODSZYCH NADESŁALI:

'•!£ Sosnowica: Janusz S „  Tadeusz Sa-rnow- 
iski, I rk a , N in a  i  D ada, H e n io  K a lin o w ­

sk i, M a rja n  Ciszek, M ę d re k  Jan. K azia  
M oryaiów ina, M o ry ś  Czesław, „Baśka z 
K uźn icy*’, D a n u ta  B a rb a ra  N ab ia łek, Ja­
sia  N ow odzińska, „A ru ś  M u rzyn ek*1, Je- 
irzyfc Jeżmańaki, W a n d z ia  Kośoiaikówna, 
Jam Rźenezyński, Z en ia  Starońiiówiua., Won 
dz ia  B ędkow ska, Zdiżiteław Jęd rus ik , K r y ­
sia C zarnooka, Gzeróa Danieilówma, Alu- 
m a  S trza łkow aka , Diziulbauda F lo ren tyna , 
Jacuś Blauszcz, S k rzype k , Zbyszek M oryś, 

c, Jn ruś Nogą, Trzeanko No- 
Puta i  Jabłusziko.

Bazgra ła , Isia Ottów ina, O la  Li-sówna, D z i­
dzia  K usków ua . '

7  Będzina: MJnuś G rzeszczak, Jaski
K lic h , Marychu a C lirn u rko w ska .

Z M ilo w ic : Waciumia.

D O B R E  R O Z W IĄ Z A N IA  W  GRUpSE 
STA R S ZYC H  N A D iE S Ł A L I:

Z Sosnowca: „Kem M a ry n a r t" ,  Tarzani
Jan K urpdk  „C ze rw onoe ikó ry  to d ja n in "1,
KryBdaófca Sarnowiska, Jędrzejewska Jasia* 
Nowak Wiesława, „Filutka*1, „Dziikuska“, 
Halinka Fab janowska, „Oko Księżyca**, 
„Śmieszka", Księżniczka wrzosów, Datura* 
waczówna Barbara, Ras Kaasa, Tadzio Ka­
linowski, Basieńka Jaaiszowiska, Adaś 
Bieńkowski, Lucjan Bień, Stanisław Tara- 
ba, Jerzy Nowakowski, Henio Plewiński, 
Mędrikówna Halina, Mały Pilot, Stasia 
Morysiówma, Śnieigulka, Stachowiazóiwua 
iPela, Murzynka, Mośoiński Tadeusz, C h e  
ikówna Aurelia, Stefanja Lenartowiczów^ 
na-, Krysia, Komendantka, Uprzykftzme 
Mucha, Stefa Sokołowu a, Kea Maynard, 
Irena Naibiałek. Henryk Koścaak, W itold 
Rzepczyński, Zapomniana HinduHka, PI- 
-gła-rka, Wiochna, Hala Jasnowłosa .Janus*  
Oleisińlski, Haliusia Gajewska, Władzia 
Stronić wiaa, Królewna Bajka, Zaczarowa­
na Księż-micaka, Krysia Małkaewiczówina, 
Krysia Ćwiklińska, Białośnieżiką. Niezapo-
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g in  Wód. NLnika N iebieskooka, Bonia M aj- 
dasówma. Zenio Jodłowska, T eren ia  Boncz- 
ków na. Le śn y  F io łek, Jadzia S trza łkow ska 
K siężn iczka  W rzosu. Basia C ko łdyków na, 
Zapom niana Róża, F ila te lis ta . W iosenny 
Dzw oneczek, H a la  Sołtys,ików.na, ,.Negus11. 
A3a Muszanka. Iru ś  M ucha. K ry s ia  Szaro- 
ocz)ka, A lic ja  K napików na. M is ia  Nobisów- 
na, H a la  i  Irenlka K urków ne , Leks K az i­
m ie rz , Urszuilka K uron iów na, K ró lo w a  Je­
z io r—G oplana. Basia K udelska, Stefcia 
M orye iów na. M a ły  Wlodizio, G zarnobrew - 
ka  Zocha, Czesia Sławmiakówna, S trońcio. 
Leszek z La g jonów , Bog inka D ż u n g li, 
K a p ita n  Blood. Jasia Lebiedzlka, Knappe 
A u re lia , M a ły  Negus, Roześmiane Słonecz­
ko, K ró lew na  Żaba, Szarotka, Pogromca 
M uch, O lga Śmieszka.

Z  D ą b ro w y  G ó rn ic z e j: Tadeu,s,z Now ak. 
Jerzy j  W iru s ia  M orysow ie , M ary lika , Ryś 
Pop io łek, Zuoh, N inka . Jagódka Janiszew­
ska, Żuzia C zarnobrew ka, .Jo jn e ".

Z  B ędz ina : A ksam itó w  na Irk a , Tadeusz 
Wąs, D anusia  i Czesia W ilkó w n e , S tan i­

s ław  T a ta rczuk. Basia B u jakow ska, T a ­
deusz Grzeszczak, *

Z  Zaw iercia : Skośnooka L ilk a .  W osik
B ogum ił.

Z G rodźca: Stasia K u rczyc liów na , Sabin- 
ka. Ko ci na.

Z B o b ik u : No,bis -M ieczysław . W ięckow ­
s k i Jan. oraz H a la  Josfcrizęfoiec-Tobolska z 
C h o jn ic  (Pomorze).

N A G R O D Y  W  W Y N IK U  L O S O W A N IA  
O TR ZY M U JĄ  T Y M  R A Z E M : Ładną i cie- 
kaw ą  ks iążkę : A ksam itów na Irk a  z Bę­
dzina, H en io  Ko.ściak z Sosnowca. Zdziś 
Jęd rus ik . A lb u m ik  —  K ry s ia  M a łk ie w i- 
czówna.

Ł a m ig łó w k i d la  C zyte ln iczek \ C z y te ln i­
ków  w  w ie k u  po w yże j la t 9-ciu 

1 LO G O G RYF
(u łoży ł Nobi.s M ieczysław ) 

P ierwsze l i te r y  czytane zgóry na dó ł 
dadzą rozw iązanie.

Znaczenie w yra zó w : 1) im ię męskie. 2) 
sko ru p iak , 3) rzeka w  Am eryce P o łud n io ­
w e j, 4) etan w A m eryce P ó łnocne j. 5) 
część tw a rz y , b) szalony, g łup i, 7) im ię  
męskie. 9) samo,głoska, 9) napój ranny.

S y la b y : a a da i ja t  ka ka ka ka  ko 
m ie rz  m a na o ra k  w a r wan w,a zon zi.

2 M Ę C ZY G LÓ W K A  
( użoł y d a  ,.Szar o f ka ł1)

Podane n iże j c y fry , zastąpione lite ra m i, 
dadzą ja k o  rozw iązanie znane przys łow ie  
po lskie .

C y f r y :  1 2 3 —  4 5 6 14 5 I I  13 9 ~  
6 7 8 11 8 —  10 8 — 5 2 12 —  9 4 2 5 
10 2 .

K lu cz  pom ocniczy: 1) przeczen ie—-1 2  3,
2) p y ta n ie  —  10 8. 3) uroczystość n iedaw ­
no przez wa,s obchodzona —- 9 4 2 12 10 
8 1 3 ,  4) pora  ro k u  na jp iękn ie jsza  (w
5-tym  p rzypadku  1, p.) — 4 2 8 5 1 8.

3 Z A G A D K A  h is t o r y c z n a

K tó ry  k ró l w  dz ie w ią tym  roku 
życia  swego w o jow a ł,

Zw alczał w rogów  s w o je j ziemi.
a  w  szesnastym ju ż  panował?

K ra j sw ó j rozdał czterem  synom 
choć m ia ł jeszcze i p iątego —

Ci k o le jn o  panow a li;
Czy zgadniecie im ię  jogo?

4 Ł A M IG Ł Ó W K A
Z n iż e j podanych sylab u łożyć p rzys ło ­

wie.
S y la by : D z ie  ucz ną no bo (a c i p ły  

La się.

Ł a m ig łó w k i d la  C zy te ln iczek  j C z y te ln i­
kó w  do lńit 9-ciu.

1 Z A G A D K A
(nadesłał Tadeusz Mośeińsiki)

Jestem sobie alłio duża albo mała.
Zna mnie napewno „R o d z in ka " cala.
G dy maiie trącisz, to się toczę,
G dy m nie rzucisz, to podskoczę.

2 Z A G A D K A
(nadesłała „K om endan tka1') 
P an ienka m a leńka  
A  w a rko czyk  d ług i.
G dy  po p łó tn ie  b ieży  
To zostawia smugi.

3 Ł A M IG Ł Ó W K A  S Y LA B O W A
(nadesłał Janek U rw is )

Z zamieszczonych n iże j sy lab  u łożyć  10, 
w yrazów , k tó ry c h  p ierw sze l i te r y  dadzą 
nazwisko boha te ra  narodowego.

Znaczenie w y ra z ó w : 1) daw na s to lica
P olski, 2) bardzo d u ży  cz łow iek, 3) d rze ­
wo owocowe, 4) m ie jsce  p ie lg rz y m e k  w, 
Polsce, 5) im ię  żeńskie, 6) inaczej b ieda, 
7) rod za j zagadki, 8) część d rz w i, 9) zw ie . 
rzę domowe. 10) d rzew o liśc iaste.

S y la by : bó b rz y m  cha cho czę da o l 
no i za re ków  sza sto ś łi in e k  ra stw o 

o l w a wa ikra u  k o t.
4 M E T A G R A M

Przez k  w  c a łe j na turze m ile  oko pieszczę 
Przez ś zw ięz łe  p o ję c ie  k u l i  z iem skie j

mieszczę.


